
	
		
		
		
			
				
					
					
    



					
		
				
					

					Strona główna
				
			
	
				
					

					Losuj
				
			


		
				
					

					Zaloguj się
				
			


		
				
					

					Ustawienia
				
			


		
				
					

					Darowizny
				
			


		
				
					
					O Wikiźródłach
				
			
	
				
					
					Informacje prawne
				
			





					
				
				
					
						[image: Wikiźródła]


						
					
				

					
				
					
					
				

				
	    
Szukaj
	


		
					
				
			

		
		
			
			

			

			
			
				
					Strona:Jerzy Byron-powieści poetyckie.pdf/100

					

				

				
		
				
				    
Język
				
		
	
				
				    
Obserwuj
				
		
	
				
				    
Edytuj
				
		




				

			

			
				Ta strona została skorygowana.

Prócz smutków krótkich, zwyczajnych w tem życiu!

Siwy, — spokojny jak byłeś w powiciu!

Przeraża ciebie walka uczuć dzika,

Ilekroć zajrzysz w serce pokutnika,


955 
Choć jego skargę, jego łzę żałośną
Przyjmujesz w duszę czystą i litośną.

Moje dni krótkie na płaczu padole,

Obfite w rozkosz, lecz płodniejsze w bole...

Przecież, pomiędzy rozkosze i trudy,


960 
Przeszedłem życie nie doznawszy nudy;
Na ucztach, w bojach, z kielichem, z kindżałem,

Zawsze spokojność gnuśną pogardzałem.

Dziś nic nie kocham, ani nienawidzę,

Pychy nie czuję, nadziei nie widzę:


965 
A dzisiaj jeszcze wolałbym być gadem
I pod klasztorem pełzać strasząc jadem,

Niż być skazanym w cichym mniszym stanie

Na modlenie się i na rozmyślanie...

Przecież, spoczynku nadzieja mnie łechce:


970 
Chciałbym mieć pokój, ale go czuć nie chcę.
 »Wkrótce się wszystko skończy, tak jak życzę:

Zasnę w mogile, nie marząc, czem byłem.

Choć moje życie zda się tak zbrodnicze,

Gdybym mógł odżyć, żyłbym tak, jak żyłem.


975 
Dziś w mej pamięci, jak w ciemnej mogile,
Leżą już zmarłe mych rozkoszy chwile;

Lepiejby dawno leżeć razem z niemi,

Niż ciężką włóczyć tęsknotę po ziemi.

Nigdy mój umysł nie upadł na męstwie


980 
W długiem i strasznem żywota męczeństwie;
Sam dobrowolnie w grób się nie położę,

Jak dawni głupcy, lub dzisiejsi tchórze.

Ze śmiercią nieraz spotkałem się zbliska;

Chętniebym poległ śród pobojowiska,


985 
Gdybym rycerskim mógł oddychać szałem
I kochać sławę, jak piękność kochałem.
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